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w ydawnicza, pośw ięcona sztuce pol­
skiej. „Grafika polska" ukazała się 
dotychczas w  języku niem ieckim , a pod 
prasą znajdują s ię  dalsze edycje w  jęr 
zykach: angielskim , francuskim  oraz 
rosyjskim .

L i t e r a t u r a .  N iem iecki m iesięcz­
nik literacki, w ychodzący w  Bad-W o- 
rishofen pt. „Welt und Wort", omawia 
antologię poetycką „Lyrik des A bend- 
landes". Autor recenzji Fritz Knóller 
krytykuje w niej fakt, że M ickiew i­

czowi, „największem u lirykow i pol­
skiemu", poświęcono w  antologii za le­
dw ie jeden w iersz, co n ie  sto i w  ża­
dnym  zw iązku ze znaczeniem, jakie 
ten poeta posiada. —  U  Ericha Beyera  
w yszło niem ieckie tłum aczenie pow ie­
ści K raszewskiego pt. „Jermola der 
Toepfer". W ydawnictwo zostało przy­
chylnie om ów ione w  berlińskim  czaso­
piśm ie „Forum" (kw iecień 1948) przez
A. M iiller-Tannewitza.

A leksa n d er R ogalski

(za okres od 1. do 31. 12. 1948) 

ŻYCIE POLITYCZNE

Sprawy okupacji i państwow ości 
niem ieckiej. S tatut okupacyjny dla 
N iem iec zachodnich jest w ciąż jeszcze 
zagadnieniem  spornym m iędzy mocar­
stw am i okupacyjnym i. W okresie om a­
w ianym  spory toczyły się głów nie  
około zagadnienia kosztów  okupacyj­
nych i przyszłego trybunału rozjem ­
czego m iędzy instancjam i niem ieckim i
i okupantam i. W pierw szej sprawie  
stanow isku am erykańskiem u, że ko­
szty ponosić pow inien „związek", tzn. 
instancja centralna przyszłego pań­
stw a zachodnio-niem ieckiego, przeciw ­
staw ia się stanow isko francuskie, że 
koszty te obciążać pow inny poszcze­
gólne kraje. W drugiej spraw ie Fran­
cuzi, wbrew- zdaniu A nglosasów, nie  
chcą zgodzić się na wprowadzenie do 
trybunału N iem ców .

W strefie francuskiej w ydano do 
użytku szkół atlas geograficzny, w  któ­
rym  nie m a w  ogóle nazw y N iem iec 
(„Deutschland"). N iem cy na znajdują­
cych się w  atlasie mapach podzielone 
są na poszczególne państew ka zgodnie 
z dążeniam i polityków  francuskich  
do całkow itej decentralizacji N iem iec.

Prasa am erykańska przeznaczyła  
w  końcu grudnia 100 tysięcy dolarów  
na rozszerzenie propagandy w N iem ­

czech. M. in. z sum y tej finansow any  
będzie kolportaż 40 tys. egzem plarzy  
„New York Herald Tribune" w  stre­
fach anglosaskich.

O ficerow ie łącznikow i w ładz oku­
pacyjnych doręczyli przew odniczące­
mu Rady Parlam entarnej N iem iec za ­
chodnich drowi A denauerowi, doku­
m ent zaw ierający sform ułow anie p o ­
glądów  m ocarstw  okupacyjnych na 
przyszły ustrój państw ow y zachodnich  
N iem iec. W dokum encie tym  okupan­
ci zachodni wyrażają pogląd, że ustrój 
państw a niem ieckiego pow inien odpo­
w iadać następującym  postulatom :

1. System  dwuizbowy, przy czym je ­
dna z izb reprezentow ać ma poszcze­
gólne kraje i posiadać należyty w pływ  
dla zabezpieczenia ich interesów.

2. W ładza w ykonaw cza ograniczona 
być w inna do zadań przepisanych  
w yraźnie konstytucją. W szelkie p e ł­
nom ocnictw a muszą być poddane 
szybkiej kontroli ustawodaw czej i są ­
dowej.

3. Władza rządu zw iązkow ego ogra­
niczona być m a do upraw nień w yraź­
nie przew idzianych w  konstytucji. 
W yłączone być mają kom petencje rzą­
du zw iązkow ego w zakresie w ycho­
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w ania, spraw kultury i w yznań, ad­
m inistracji samorządowej i spraw  
zdrowia, z w yjątkiem  koniecznej ko­
ordynacji spraw zdrowotnych.

4. W zakresie finansów  rząd zw iąz­
kow y rozporządzać ma tylko pieniędz­
m i na cele, za które jest odpow ie­
dzialny.

5. Istnieć w inien n iezaw isły korpus 
sądowniczy, uprawniony do badania  
ustaw odaw stw a zw iązkow ego i dzia­
łalności w ładzy w ykonaw czej zw iąz­
kow ej, do rozstrzygania sporów m ię­
dzy zw iązkiem  i krajam i, jak rów ­
nież m iędzy poszczególnym i krajami, 
oraz do chronienia praw  obyw atel­
skich i w olności jednostki.

6. U prawnienia rządu zw iązkow ego  
w  zakresie tworzenia zw iązkow ych  
organów w ykonaw czych m uszą być 
dokładnie określone i ograniczone do 
w ypadków , w  których przeniesienie  
tych upraw nień na kraje n ie jest 
celow e.

7. Aparat adm inistracyjny zbudo­
w any być w inien na następujących  
zasadach: równe szanse dla w szyst­
kich kandydatów  o jednakow ym  w y ­
kształceniu bez w zględu na poglądy  
polityczne, zakaz zajm owania stano­
w isk  adm inistracyjnych przez posłów.

Berlin. N ow y m agistrat Berlina, w y­
brany przez B lok D em okratyczny, 
objął w  ciągu grudnia w  pełn i urzę­
dow anie. Burm istrz Ebert podjął n ie ­
zw łocznie rozm owy z przedstaw icie­
lam i K om isji Gospodarczej strefy so­
w ieckiej w  spraw ie w spólnej realiza­
cji programu zblokow anych stronnictw  
dem okratycznych. Przewodniczący  
K om isji Henryk Rau przyrzekł jak  
najdalej idącą pomoc dla Berlina. 
W najbliższym  czasie przewidziano  
przygotow anie rezerw  artykułów  p ier­
w szej potrzeby, reform ę podatkową 
z uw zględnieniem  potrzeb społecz­
nych, przy zm niejszeniu podatku od 
w ynagrodzeń, socjalizację przem ysłu
i ukaranie zbrodniarzy w ojennych

i przestępców  hitlerow skich, dem o­
kratyczną reform ę szkolnictw a, w resz­
cie ścisłą w spółpracę z w ładzam i oku­
pacyjnym i sow ieckim i.

Przed św iętam i Bożego Narodzenia  
utworzona została now a Rada M iejska  
w  sow ieckim  sektorze Berlina. 
W skład Rady w eszło 160 osób, w y ­
suniętych przez stronnictw a polityczne
i dem okratyczne organizacje społeczne. 
Przew iduje się dokooptowanie 20 
przodow ników  pracy.

W strefie sow ieckiej odbyły się 
liczne m anifestacje sym patii dla no­
w ego m agistratu berlińskiego. Prem ier 
Saksonii Maks Seydew itz ośw iadczył, 
że Berlin należy do strefy sow ieckiej
i że ludność tej strefy  będzie wraz 
z postępowym i berlińczykam i w a l­
czyła aż do odnow ienia jedności N ie­
m iec.

W edług oficjalnego ogłoszenia ko­
m itetu  wyborczego, w ybory sam orzą­
dow e w  zachodnich sektorach B erlina  
dały rezultaty następujące:

Głosowało 86,2°/o upraw nionych do 
głosowania; 64,5% głosów  otrzym ali 
socjaldem okraci (Schumacher), 19,4°/o 
CDU, 16,l°/o LDP.

Prasa strefy sow ieckiej i w schod­
niego B erlina stwierdza, że w ybory  
odbyw ały się w  atm osferze terroru 
policyjnego, że dokonano niezliczonych  
fałszerstw  i oszustw  w yborczych i że 
były one zw ykłym  oszustwem . B ur­
m istrz w schodniego B erlina Ebert 
uznał w ybory za sprzeczne z konsty­
tucją i niedem okratyczne.

Burm istrzem  B erlina zachodniego  
w ybrany został prof. Ernst R euter 
(SPD). Do czasu pow ołania now ego  
m agistratu w  zachodnim  B erlin ie za­
stępcą R eutera pozostaje dr Friedens- 
burg (CDU). R euter zapow iedział zn ie­
sien ie w  najbliższym  czasie granic 
m iędzy trzem a sektoram i zachodnim i 
m iasta i całkow itą koordynację tych  
sektorów  pod w zględem  gospodarczym
i adm inistracyjnym .
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„Parlam ent w ysiedlonych Niemców"
pow stał w  B aw arii pod nazwą  
„Fliichtlings -  Notparlament". Celem  
działalności tego sw oistego „parlam en­
tu" jest obrona interesów  w ysied leń ­
ców  osadzonych na terenie Bawarii. 
Pierw szym  przew odniczącym  tej in ­
stytucji został Giinther Gotzendorf. 
Członkowie parlam entu rekrutują się 
w  w iększości z grona członków  orga­
nizacji pozapartyjnych, tylko n iew iel­
ka  stosunkowo ich liczba reprezentuje  
partie polityczne.

N ow a organizacja młodzieżowa. W
strefie sow ieckiej pow stała nowa d e­
m okratyczna organizacja dla m łodzie­
ży w  w iek u  6— 14 lat, pod nazwą  
„Związek M łodych Pionierów". Celem  
organizacji jest dążenie do spraw no­
ści fizycznej i um ysłow ej m łodzieży  
niem ieckiej. Związek M łodych P ionie­
rów  w spółpracow ać będzie ściśle  
z organizacją W olnej M łodzieży N ie­
m ieckiej skupiającą m łodzież starszą.

Zakończenie denazyfikacji w  strefie  
brytyjskiej w yznaczone zostało przez 
w ładze okupacyjne na koniec 1948 r. 
Po 31 grudnia 1948 roku w szystkie  
trybunały denazyfikacyjne zostają 
rozwiązane bez w zględu na w ykona­
nie  przeznaczonych im  zadań w  za­
kresie sądzenia b. h itlerow ców . Pozo­
staną tylko dwa trybunały, w  B ie le-  
feld  i Bergedorf, które pracować będą 
jeszcze tylko do końca 1949 roku.

B. m inister Loritz aresztowany  
i uniew inniony. P olicji bawarskiej 
udało się w reszcie po w ielu  m iesiącach  
ująć ukryw ającego się b. m inistra de­
nazyfikacji Baw arii, A lfreda Loritza. 
W kołach politycznych baw arskich  
tw ierdzą, że aresztowania dokonał 
„źle poinformowany" policjant i  że 
rząd baw arski niczego mniej n ie pra­

gnął niż ujęcia b. m inistra. Potw ier­
dza tę hipotezę przebieg dalszych lo ­
sów  Loritza po aresztowaniu. Loritz 
zagroził niedw uznacznie rządowi u ja­
w nieniem  skandalicznych szczegółówr 
„Jeśli m nie nie uw olnicie — ośw iad­
czył —  zacznę m ówić, a w tedy cały  
rząd bawarski nigdy już n ie w yjdzie  
z więzienia". Życzeniu jego stało się  
też zadość — sąd skazał najpierw  Lo­
ritza na trzy m iesiące w ięzienia  za 
ucieczkę, przy czym karę tę uznano  
za odbytą w  areszcie śledczym , n a ­
stępnie zaś uw olnił go od zarzutów  
korupcji i spekulacji w alutow ych, tak  
że b. m inister znalazł się znow u o fi­
cjaln ie na w olności. Przystąpił n ie­
zw łocznie do aktyw izacji działalności 
sw ojego stronnictw a WAV (Zjedno­
czenie Odbudowy Gospodarczej, W irt- 
schaftliche Aufbau-V ereinigung), któ­
rego przewodniczącym  w ybrany został 
w  czasie, gdy przebyw ał w  ukryciu. 
A fera Loritza jest niezm iernie cha­
rakterystyczna dla stosunków  w  kra­
jach zachodnio-niem ieckich, zw łaszcza 
zaś dla samej Bawarii.

Loritz spodziewa się w ielk iego roz­
szerzenia w pływ ów  WAV w  całej B a­
w arii i zamierza starać się o licencję  
na rozciągnięcie działalności partyjnej 
na całym  terenie stref zachodnich  
Niem iec.

Stosunki z N iem cam i. Kongres ko­
biet dem okratycznych, obradujący  
w  Budapeszcie w  początkach grudnia, 
postanow ił przyjąć niem iecką orga­
n izację kobiecą „Demokratischer 
Frauenbund" do Św iatow ej Federacji 
K obiet.

H olenderskie protestanckie w ład ze  
kościelne zaprosiły 2.500 dzieci n ie­
m ieckich na trzym iesięczny pobyt do> 
Holandii. P ierw sze transporty w y je­
chały z N iem iec w  połow ie grudnia.

A n d rze j J ó ze f K a m iń sk i
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